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. W-yimk* »• d z ie ła  MT a i  i n  e r a ; o rtodb'* Ł ? , aby na mbrzb wytrzymała. W sz e la io ' u-a 
w i t y e h  m ie s z k a ń c a c h  w y s p  T o n g a y *  dalszy ich nalegani pozwolił im budować 

S li i c h *  *t.Vm końcem okręt; lecz gd y się  przy tey ro-
( C ię g  dalszy. ) robodi* nieszczęściem ledna z ich siekier wy-

M a r  i n e r  1 towarzysze i ego nie rnaiąc szczerbiła, nie chciał iin daley. pozwolić ich 
ieszcz-e ani ięzyka ani zwyczaiów kraiowych., ożywania.

• bywali częstokróć w- ambarassie o żywność; "■*£ tedy n‘a ten ra2r z 'w szelk ie j  naóżlei
czasem im iedzenie przynoszono, ro częsłonie  oddalenia się z tamtąd ogołoconym , bardziey 
przynoszono ; czasem zapraszali'ich mieszkań- niżeli kiedy indziey potrzeba im było slosó- 
cy do obiadów sw oich, lecz często zdawali **? do z wyczaić w- i obrządków Ludu,
się bydż całkiem zapominanymi, co ich do kra- ® ięd ży  którym ż y l i ;  lecz wkrótce wybuchły 
dzenia żywności przymuszało. N akuniecpro- woynry , któfe im pewną czynność nadarzył’’ , 
sil M a r i n e r  przez Too-i T ó o i -  o nrżed- * M-a r i - n e r  1 cztery towarzysze iego;-którży 
stawienie, tey okoliczności K ró lo w i, który się *  b i ®  na wyspie L e f o o g - a  zostawali , ■ ottzy- 
nad oczywistym ich nierozirmem bardzo .za- tpsli od Króla rozkaz, aby przygotowali- się 
d z iw ia i jc , pytał , iak»in sposobem *. A n g l i i  do zwyczaynych corocznych napadów n# wy- 
żywności dostają? Usłyszawszy, ze sobie każ- spę T o n g a  i sporządzili tym końcem cztery 
dy potrzebne zapasy dla siebie i dla rodziny dwunastofnn.owe dziaia ( heronady). Nalych- 
swoiey sam za-kupuie , że przyjaciele zazwy- miast wzie i-się  do osadżerii. ich -n i nowych 
ezay wtenczas tylko wraz iedzą. Kiedy są. z»~ łożach ( lawetach ) z wysokirOti- koiam i, • kń <re 
proszeni, i że  chdzozieinców-nie inaczey iak cieśle kraiowi według ich zarządzeniu- zrobili,
tylko dla zabrania znaiomości zapraszaią,, śiniał Gdy to skończyli, zoiwałó się P i  nr w o w i ,
aię bardzo ze złośłiwoścb i łakomstwa' Euro- że dz.ałc , p,cnieważ Jest oięszkiem,: nie do- 
peyczykcw , oświadczając, że daleko lepszym brze «ę- nada' d o ' ićh sposobu prewadżenjs 
iest zwyczay Tongański-,. gdzie będąc głód- woyńy, która według okoliczności zawisła- 
r y m,  tylko i do ' iakowegottoJ wiek d-Omu- gdzie bardziey odszybkick napadów i" odwrotów, a- 
ieazą lub piją , weysó i  bez dalszego zapro- niżeli od- ciągley bitwy. Poznawał' ón bar- 
szenia chr stołu - nsiąść potrzeba; To snmo>- d»o 'h „ r z e  korzyści ciągłey b itw y,, obawiał 

'  lubsUro Európeyskie stało sie potem- przy- a<łoli , że‘ ludzie iego nie łatwo do tego-
ałówiem u kiaiowców a' gdy- iekowy- obcy nakten ć' się dadzą. A le  M a r i  11 e r r to wa -
człowiek do stołp ich przyszedł-, mawiali w rz-ysze iego przyrzekli, że z ró-dahauji swoimi 
żarcie : „ N ie  1 ■ p wtąpiemy sobie- z wami spo- • z owemi czterema działami na froncie bii- 
sobein P  ap a ł a n g ó sw ( Eeropeyczyk-ów ) idź- w y 2estr wić będą n ■ bylń tylko Tongayozykoj- 
ese do domu , i - pożywaycie, - cościesobie spro- wiejplącu--- dotrzymywali i icL wspiera.!; Król- 
w ili ,  «- m y  labie będ.yiemy-' iedb to ,  cośmy- przyrzekł tó z* swoich ludzi, w' Jolka dńi 
dla sif bie zgotowali. potem mustroiąc ich , ośwtadcZył im życzenie

M r  r  * n e r r o wi  i-' towa rzysz.om iego (by.-- swoie,-oni zaś przysięgli > ż e  obowiązku swo- 
łb ich niemal piąciu, reszta albowein rozp.ro- iego dap.ełmsi
szyła się po inuycb wyspach), zaczął s ię  spo- Anglicy, zbieirali tymczasetn kule,- które
lób ich życia nadzwyczaynię przykrzyć; a- kraiowey z okrętu pozabierali i nie zńaiącich 
prasżali więc Króla o odstąpienie im iedney użyteczności bok poodrzucali-; odcięli tah- 
wjelkiey bar W, którą b y  ia^o szalupę urządzić że peWną: ilość blach ołowianych, i przero- 
i »ią do N o  w e j  I l e  1 la  n d y.i-albo óro wy- bili ie na kartacze. Także . k.aiowcy goto- 
spy Norfotkskiey popłyuąć mogli. Odmówił- wali się nji woynę naprawiali żagle U barek 
«m to p.od pozorem , że-barka byłaby, za sł«- sw oich, sp.orząpaali łuki>. o»ztzepy i pałk i,
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a kobiety pakowały wiązanki uiat gnatoowych. 
( G n a  to o iest pewny gatunek sukna,  które 
robią z kory Cłiińskiey morwy papierowey po 

“łacinie H i b i s p.uj zwaney. )
Pewnego razu pytał się Król M a r  i n e r a  

etyli in.a mathę, a na potwierdzaiącą odpo­
wiedź iego ubolewał, że tak daleKo od niey 
żyit . —  a wyspach bowiem Tongayskich pa­
nuje u węszczyzn a czasem i  n kobiet, ten 
zwyczay , że nawet ieszrze za żveia pr aw­
dziwych inateh swoich przybierała sobie o- 
piekonki, a to dla tego, aby ich we wszyst­
kie potrzeby i wygody, iako to w odzież., 
oley i żywność opatrywały. Przy tey sposo­
bności wybrał Król iednę z żon swoich .na­
zwiskiem M a s  i Ha b e za opiekónko dla M a­
r i n ę  r a ,  oświadczając tan, aby gdyby mu cze­
go do lepszego bytu iego brakowało utlaósLg 
tylko do M a s i II a b y, .kióra będąc Panią ma­
jącą znaczenie, dostarczy wszystkiego, co tylko 
w mocy iey będz.e Ta niewiasta poważała i 
kochała potem M a r i n  e r a  tak , iah. gdyby 
był rodzonym iey synem

Na wyspie L e f-o o g a znaydowała Się ied- 
r a kobieta , która przed Miku łatami ze zby­
tecznego żalu z powuu śmierci bliskiego krew­
nego ,.a  naygłówniey prze? to rozum utraciła, 
ponieważ iey dziecko iey wydarto i jako o- 
fiarę za wyzdrowienia chorego oyca iego za­
duszono Ponieważ tę kobietę za nieużytecz­
ną w towarzystwie poczytywano, pragnął F i- 
n ó w aby ią sprzątnąć, że zaś sam chciał się 
przekonać o skutku kuli fuzyyney. żądał p e ­
wnego dnia od M a r i n e r a ,  aby ią zastrze­
lił. M a r i n e r  prosił o uwolnienie od t e g o , ' 
aapewniąiąc K ró la , że własne życie w usłu­
gach iego przeciwko nieprzyjaciołom, chętnie 
ofiarować pragnie , że gjoli sprzeciwiałoby s ię 1 
re l ig i i ,  w którey iest wychowanym i iego u- 
srjwom kraiowym, gdyby nieszczęśliwego czło­
wieka zimuą .krwią zabiiał. F j n u w  przyjął 

wyinowLę bez gniewania się o to , a bied­
na ta kobieta została przy życiu. Gdy atoli 
w kilka dni petem prąechodziła się nad.brzą- 
giem, rozkazał F i n ó w  iedneinn z wyspiarzy 
Sandwichskich, aby ią zastrzelił , a ten wy­
mierzył do niey i nbił ią na mieyscu. M a- 
r i  n e r  cnaydował się w pobliskości i widział 
ten czyn, ale n il  przeszkodzić nie mógł. 
{ihciała ona właśnie podiąć muszelkę, gdy ia 
postrzał obalił ,  i  gdy krzyknąwszy, wpadła 
do wody. Naywiększa część kraiowców cie- 
szyłr się z iey zgonu, ponieważ przeszkadza­
ła im w ich religiynyrh obrządkiscŁ, i na 
zgorszeniu wszystkich częstokroć iedwie nie- 
ia “ * odzieżą okryta, zwykła była- tańcować, co

oni za rzecz bardzo nieprzyzwoitą i  uszano­
waniu przeciwną poczytuią.

.-Gdy było wszystko w gotowości do u- 
aerzeuia na wyspę T o  u g ę  wezwano pomocy 
Bogów,, a Kapłani obiecywali F i n o w i  po­
myślny skutek. Od wyspy L e f o o g i  w yp ły­
nęło na murzo około 14 naywiększych strtków 
które z ilotka przybyłą o d T o o b a  N e u h e  
około 5o żagli wynosiły F i n ó w  wyzna­
czył wyspę N a m o o c a  za mieysce powszech­
nego zgrom i lżenia się. Te piędziesiąt stat­
ków , z których ezttry naywiększe , miały po 
sednem dz ia le ,  żeglowały do mieyscaprzezna­
czonego , dla przeciwnego atol. wiatru mu­
siały zawinąć do wyspy W  i h a. Tu od p ra- . 
wiał F i n ó  w popis ludzi swoich, którzy po 
naywiększe) części byli pomalowani i ubrani 
według zwyczain wysp F  e t j  ech  s k i chi 
Przez czas nioiaki przechodzili s ię ,  tam i 
nazad wywi.ali maikami i oszczepami, i na po- 
zor bitwę toczyli F i n ó w  i .naczelnicy sie­
dzieli w ńoinu na placu M a r ł y  zwanym (iesf 
to murawa taaiaca około trzech moigów pi -,e- 
strzeni na którey stoi .dom <10 rozmaitych po­
trzeb służący; ma kaźdey wyspie iest takich 
placów po cztery ,do pięciu. Ponieważ N  o- 
w a o o  iest wielką wyspą, przeto znayduie 
się ich na niey .czternaście do pietnastu. Każ­
dy w cow n il.  wyższey ra-igi przybiegał poje­
dynczo tuż do F i n  t w a ,  a palką mocno o 
ziemie ode-aaiac, wołał te słowa: , ,O iO  iest 
p ałka dla“ —  ( tu wymieniał nazwisko ow ego  
•woiownika ze strony niepriyiacielskiey, któ­
rego ssczególniey szuKać i pokonać myślał) 
Inni przebiegaią*, w oła li:  Nie troszcz się F i ­
n o w i e ,  bo skoro wyladuiemy do T  c u g  i , 
tedy otc iest pałka , od którey zginie każdv, 
kto się przeciwko nam walczyć odważy." 
F i n o w  i Naczelnicy dziękowali im za ich 
miłość i  w ierność, a potem miał dc nieh 
F i n ó w  przemowę następuiącą : ,-Trry inuyci* 
się w boiu w alecznie; *1 'e lękaycie się śmier­
ci ; aalebo lepiey iest zginąć na woynie, ani­
żeli żyć i -W domn zamotdowanym zostać, 
albo na długu chorobę umrżeć “

Przebywszy na tey wyspie ieden dzień 
i j  noc , odbił od lądu z nadrostem sześciu 
barek , i popłynęli do wyspy N a m o o c a ,  
gdzie w kilku godzinach stanęli. ' T u  znowu od­
prawiały się musztry, a we dwa dni popłynęło 
do T on  g i  170 barek ze wszystkieini woyska- 
ini wysp sprzymierzonych. Ponieważ nie było 
wiatrn,"stanęli u wyspy dopiero wieczotem ln ie  
dosy-ć wezeŚLie, aby wylądować mogli,1 lecz 
przepędzili noc na wyspie P o t i g  a i ia  O ic « 
tnż przy T  o a  d z e leżącey.



Jeszcze przed dniem przyniesiono 'F i  no* 
w o w i i Naczelnikom podarunki od miesz­
kańców iednego za święte poważanego oifiey- 
sca na wyspie T o n d z e ,  nazwiskiem M a s i e -  
g a  Jest  to kawałek ziemi mniący około p e ł  
mili. kwadratowey rozległości, położony na za- 
choaniey stronie wyspy. , .- Na rem anieyscu 
znayduią się od niepamiętnych czasów groby 
oaywiększych Naczelników, przez co go za 
mieysce święte poczyluią. Bić s ię  t ir ,  po­
czytywano by za naywiększn z g r o z ę , i-niko- 
ino nie wolno przeszkadzać tam -wylądowaniu. 
Gdyby na tern tmeyscu spotkali się nieprzy- 
iaciełe naynieuLi igansi, muszą obchodzić się 
?, sobą tak, iak przyiaciele , *  to pod karą i  
niełaską B o g ó w , a zatem wczesney śm ie rc i , 
albo wielkigo nie szczęści.. Na różnych wy­
spach znayduie się kilka takowych mieysc 
świętych.

Nazaiutrz Tano F i n ó w , ,  z oddziałem 
awo-iey siły zbroyney wylądował do M a s a n g i  
i natychmiast z rożnymi Naczelnikami i  Ma 
-łaboolesami tudzież z M a r i n e r e m  .udał 
się do grobu oyca sw o ieg o , -dla odprawienia 
obrządku T  o o g i .  Wszyscy ci , którzy tam 
poszli tym celem , zamiast zwycznyney odzie­
ż y  swóiey, poprzywdziewali maiły, i powkła­
dali sobie nu barki wieńce pleciono z  l iś­
ci drzewa I f y  ( i n o c a r p u s  fe d a 1 i s ; na 
m a k  pokory i wysokiego poważenia. Pousia- 
•doli przed grobem,- nogi na krzyż złożyw­
s z y ,  a blisko przez pół minuty tak F i n ó w  
iako i in n i ,  nie mówiąc ani s ło w a , bili  się w 
policzki. Jeden 2, .nayznakomitszych Mata- 
boolełów , tak. potem przemówił -do dc.cna 
oyca F i  n o w a :  „Spuyrzyy na Męża ( moie- 
onaiac F  i n o w a ) który przybył do T o n  g i  , 
oby pokonać nieprzyiaciół swoich; bądź mn 
przychylnym , ■ i  udziel ma opieki twoiey. 
Przychodzi ó a ,  aby stoczył bitwę i spodzie­
w a  s ię ,  że sprawa łego  iest słuszną; zawsze 
ón miał naywiększe uszanowanie dla T o o i- 
t o n g i  ( w ie lk i  ieden N acze lc ik , o którym 
mniemaią źe -z reda Bogo.w pochodzi ) ,  i 
wszystkie obrządki rcligiyne ścisłe zachował/1 
P o  ley przemowie ieden z obecnych poszedł 
do F i  n o w a  i Otrzymał od niego - kawałek 

lorzen ia  kaw o w ego , który złożył na wysta­
wie będącey przed mieysc“ in pegrzebn ( F y -  
r o k a ) .  Niektórzy in n i ,  którzy mieli przy 
sobie podobne kawałki korzenia knwow igo 
poszli -do grobu w podobnyinże cęln i tam ie 
złożyli. Po skończeniu tego obrządku udał 
się F i n ó w  z przyiaciotm. swoiemi na brzeg 
gdzie-Jezorca świętego inieysca przyniósł mi

<w podarunku wielki Łorzeh kaw ow y, który 
spożywali.

VV -ciągu tego czasu nrywiększa Część 
woyska ,  co leszcze nie wylądowała gotowa­
ła się do bitwy i  malowała sobie na o s w t  
twarz 5 Tesztę ciała Nieprzyjaciele bęóauf 
na brzegn, gotowali się także do-bciu, wyda­
wali okrzyki woieunc, biegaii po nad b rze­
giem tędy i  owędy z wściekłem! jestami , bi­
li pałkami w w o d ę , podrzucali ie  w powiet­
rze , wywhali oszczepami , i  śmiało w yzywali 
nieprzyiaciół swoich

Gdy F i  n o w ®  orszakiem swo>m na po­
kład pow rócił ,  ruszyła fłotta do pobliskiej- 
twierdzy nazwiskiem N i o o c a l o f a ,  me 
siaywiększey wprawdzie, ale n-aymocnieyszey 
■aa całey wyspie. Stanąwszy tam wylądowali 
pod zasłoną ognia karabinowego, htóry p.p. 
wite wszystkich nieprzyiaciół nawet do g a r­
nizonu odpędził. Za pierwszym wystrz om 
pidło ich -trzech a. kilkunastu Tabieno-', dragi 
zaś wystrzał -wprawił ich w taką t r w o g ę , że 
że w przeciągu pięciu lnirut tylko ieszczw 
■czterdziestn naywidecznieyszych placu dotrzy­
mywało ; lecz i  ci musieli cofnąć Sie, gd y  po­
tęga F i  n o w a  powiększyła się nu brzegach.

ciągn tego pozdeyorowano działa z laweto w. 
i  przeniesiono ie na brzegi pTzez płytką cieś­
ninę. G dy całe woysko wylądowało i działa 
znowu na lawetach osadzono, postawiono ie 
przed twierdzą , i  zaczął się ogień regularny. 
F i n ó w  zaiął mieysce na ewe-y płylk iey cia«- 
« filie siedząc na krześle Angi-elskiem; Naczel­
n icy bowiem -ii« chcieli dopuścić, aDy oso­
bę swoią narażał na niebezpieczeństwo. O- 
gień z  dział trwał blisko godziny , nie zada­
wszy zewnętrznym częściom twierdzy zadney 
widomey szkody , a to dla miękości materyia- 
łu z którego się składały. Król niekontent 
z  tego kazał przywołoć M a r i c e r a  i czynił 
ma wyrzuty : na co ten odpowiedział, źe w e­
wnątrz twierdzy zapewne dosyć"szkooy bydż 
musi, ; i e  oblężeni oczywiście nie mai? przy­
czyny wątpić o dzielności artylleryi, gdy od- 
por ich bardzo iuz osłabił, i  ani połowu 
strzał t  twierdzy nie wylatuie , Co według 
wszelkiego podobieństwa sprawiało mnóstwo 
zabitych i ■hciekającyćh. Uchwalono więc za» 
palić twierdzę ; tym końcem jatknięip w nią 
kilkanaście pochodni, - uderzono na zewnę­
trzne iey części , które słabo, tylko bronione 
wkrótce źdobyte z o s t a ł y ż e  zuś bramy inż 
b y ły  powystrzelano więc łatwe było dobycie 
się do twierdzy. Ponieważ znaczna część 
twierdzy wewnętrzoer była bez obrony,
•  w toż samo mieysce oddział r  pochodni



uii wtargnął, g<łf tymczasem- nieprzyiatiela na 
innein mieyscu, zatrudniano, przeto rozszerzył 
się pożar na wszystkie strony z gwałtowną 
szybkością, a oblężerti, którzy ucieczką rato* 
wać się chcieli, padli przez oręż odózialu 
•woysh oblogaiąeych, które tym- końcem stały 
za .wier-dze. W ciągu- tego sypały dział*.nie* 
nstanny ogień, luboó szczególnie tylko pro­
chem , aby niepizyi*ciela w trwodze ntrzy- 
mywać. Zwycięzcy z pałkami w ręku v\ targ- 
gnęli z różnych stron dc tw ierd zy , i zaLnali 
wszystko co napadli,, inęzczyzn, kobiety i. 
-dzieci. Scena była prawdziwie oki.opna. W o ­
jenny okrzyk walczących | serce rozdzierające 
wołania kobiet i dz iec i , ięki. ranionych , 
mnóstwo zabitych, i wściekłość pożaru, 
wszystko to wystawiało obraz nayslraszli.wszy. 
Niektórzy w.padłszy w -pewny gatunek osłupie­
n ia ,n ie  dawali żadnego odporu; chłopcy zaś 
fttórzy ciągnęli za wyprawą , aby się w ter- 
roryzmach wojennych wychować , a. którzy^ 
tneszyii się ze sposobności zaspohoienia dzi-'; 
ltiego okrucieństwa swoiego, zabiiali pałkami 
i przeszywali- pikami tych--,. k'órzy iuż oięszko 
ronieni na ziemi leżeli. Każdy dom który 
nie spłonął w ogniu ,. został, do szczętu zra­
bowanym , a zwycięzcy zebrali znaczne łupy 
w suknach g n.at o o żw-anych , w inattach etc.

Tak, tedy twierdz* N i o o o a l o f a ,  która 
przez jedenaście lat i  przeszło , wszalkie na­
pady nporczy.wie i dzielnie odpierała, zbur­
zoną została całkiem w kilku godzinach. F i ­
n ó w  przyszedłszy do- rozwalin i uyrzawszy 
mnóstwo" schrouienych tam- barek: przez działa 
w sztuki potrzaskanych,, niemniey porozry­
wanych ciał ludzkich do 55o trupów na 
ziemi leżących, osłupiał nad straszliwą dziel­
nością artylleryi. Podziękował ludziom swo­
im za ich waleczność, M « r i n  e r o  w.i zas i 
towarzyszom iego w szczególności za> wielkie 
przysługi które rou uczynili,

Mało co Z' nieprzyia-ciół Dyszłó-powszech- 
ney rzezi lecz- i> tych zabrano w niewolę, 
©pisywali- oni\ suc-zeg.ólnieyszym sposobem 
słuitki- artylieryi., twńerdząc, że kiedy, kula do 
domu iego wpadnie, tedy kierunku swoiego 
w p.rost nie bierze,, lecz. do okoła łata po 
domie ,, iak gdyby szukała ludzi któryohby za­
bić mogła; że potem wylatuia z< domu., i 
wpada do drugiego ,, szukając pożywienia dla 
mściwości i>woiev;:że tak wpada ło trzeciego 
domu że ctpsain ugodziwszy w narożnik do­
mu iskow ego, całkiem go obalała- i-t* d, W it 
.dząc- Naczelnicy te straszliwe nieszczęściu, 
biorę- iu. ich wyobreżuia ieszcze okropnie.); 
T u lo .w a ly z ło ż y l i  Radę, w. iedney witlkiey.

z wyieypomienienycŁ brreK , i uchwalili n- 
derzyć na ludzi białych aby im działa ode­
brać. Ledwie atoli, że to- uradzili, goy ku­
la ugodziła w barkę i onę w kawałai potrza­
skała. To odięio un odwagę tak dalece, Se 
schronili- się do iednego ‘ domu wewnątrz 
twierdzy. Ależ tam' ieszcze bardziey wzmo­
gła się ich trwoga na widok,, złe ich ludzie z. 
placu, uciekali.

(;D aiszy c ią g  nastąpi.)

H i s ż p a n  k o n  £l  v t u t y  y n y . -

(Pism o czasowe w ychodzące w L  o n d y  n i  e.)

W  L o n d y n i e  wychodzi dziennik Hisz­
pański w poszyta-ch. miesięcznych pod napisem : 
E l  E spa n o l Cortstitucionel, o M isceiancai aepo* 
Hticn, c icin cias y  arles , literatura  etc, Siówa 
,,H-i s-z p a n“ - i „K  o r  ? t y t u c y y n y“  brzmią 
dosyć sprzecznie, nawet dziennik len zabronię 
ny iest w H i s z p a n i i , albowiem nie ściśley 
prze&Uzegaią tam zarazy morowey, iak przy­
stępu zasad liberalnych. Pismo wspomnio- 
ne, nie same tylko polityczne i historyczne za­
wiera rosprawy, ale także fizyczne i lekarskie. 
W  pierwszym numerze; wyszłyin- w Wrześniu 
roku zeszłego, przytoczony iest następujący 
,tex.t godny uw*gj, wyięty z dawnych praw. 
Hiszpańskich. ( L e y e s  de P a tr id a s ) : „ je ż e li  
K ró l nie dopuszcza L u d o w i swoiem u zbc- 
gacać s ip , n abierać o św ia ty , lub pow otyw ać  
Grn'ti na obrady w spraw ie L u a u , zam ienia  
wtadzp sw oią w tyranniię. Gkazuie.się z tego, 
że zasady liberalne s ą . j uż bardzo dawne u 
Hiszpanów, że przeto należy.ich bronić w- pra­
wym posiadaniu, ich" praw-. Redaktor tegę 
dziennika D o n E  s t r a-d a , był r 1808 jene- 
r 'nypr Prokuratorem w A s t m y  i ,  pierwszą 
przeto Wdadzą cywilną tey. Prowmcyi, Nie o- 
ozekuląo wyższego roskazu wypowiedział w oy- 
nę.-N a p o l e  n«  w i , . otworzył porty tey Prowin-- 
cyi Anglikom,, którzy podówczas- prowadzili 
woynę z H i s-zp a n i  i ą ,.i.wysłał liepuło wanych 
do A  n g.l i i dla weyścia. w- przymierze prze-- 
ciwko a p o l e o n o w i i  Rył ong.orliwyiu zwe-- 
lennikiem zasad liberalnych i niepodległości 
swoiey Oyczyzny. W  nagrodę czynności swo- 
iey, mianowany był.grzez Stany (Cortes)ieaeaal*- 
nym Intendentem- całey. A n. d a 1 u z y i Z t  po­
wrotem Króla osądzono go- na śmierć. Uratował 
sin prędko ucieczką do A n g ' i i , . gdzie od nieiaki»gp> 
czasu pisze ten dziennik. Kilka exemplarzóvv nade 
s/.to dó Mad r y t u ,  lecz policji* i Xięza szpiegtiiący, 
skonfiskowali ie. Posiadacz tago pisma; idzie tam n*> 
trzy miesiące dc wiezienia i płaci n o o  frank, karą.,


